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Moskw - Biegun Północny Im - Francisco
Gigant v c z n v  lot rosyjskich pilotów

Sowiecka prasa podaje szczegóło­
wy opis przei' tu Moskwa —  Biegun 
Północny —  óan FraririsKo, dokona­
nego przez Czkałowa, Bajdukowa i 
Bielakowa na samolocie typu AN T 
25. Przytaczamy opis tegc samolotu, 
przenaczonego specjalnie do diugo- 
oysoansowycłi przelotów

„A N T  25" jest olbrzymim mono­
planem z skrzydłami umieszczony­
mi barazo nisko. Samolot posiada 
trzy oenzynowe baai, umieszczone 
na sarzydłach, a poruszany jest mo­
torom „AM  34" konstrukcji inż. M.- 
kuiina.

OLBRZYMIE SKRZYDŁA 
Światowa technika lotnicza nie 

zna jeszcze sam olotów posiadających 
tak ilbrzymi rozmiar skrzydeł jak 
„A N T  25". StosuneK długości skrzy­
deł do szerokości samolotu jest o 30 
z górą procent w.ększy, niż w nor­
malnych samolotach, cc iest uzasa­
dnione piagnieniem nadania apara­
towi maksymalnej lotności i zao­
szczędzenia paliwa, celem umożliwie­
nia dłuższego przelotu bez lądowa­
nia.

C IEPLE K AB INY 
Ptzed przelotem w aeroplanie zo­

stały dokonane bardzo poważne in­
westycje Kabina samolotu jest o- 

gezewana za - pomocą gazu zużytego 
przez motor. Temperałuia wewnątrz 
kabiny utrzymywana jest na takim 
poziomie, aby zabezpieczyć długo­
trwały przelot w okolicach podbie­
gunowych n" wysokości 3 do 4 t/się 
cy metrów.

Samolot został wyposażony w naj­
nowszą aparaturę. Lotnicy mają moż 
ność prowadzić go na oślep — we 
mgle i w obłokach.

BALONY W  SKRZYDŁACH 
Samolot „A N T  25“ jest przezna­

czony do lotu nad lądami, jednakże 
może również wodować i utrzyma: 
tię na powierzchni wody przez kilka 
dni. W  tym celu do skrzydeł są 
wmontowane balony z impregnowa­
nej materii, które przy wodowaniu 
automatycznie napełnają się po­
wietrzem, umożliwiając tym samym 
Bamo'otowi utrzymanie się na wo­
dzie, gdyby był do tego muszony.

PRZED ODLOTEM 
18 czerwca o świcie olbrzymi czer­

wony ptal: był ustawiony na wauze. 
Waga samolotu wynosiła 11,25- ton- 
ny. Robotnicy powoli i ostrożnie w y­
ciągnęli samolot : ia miejsce startu. 
Po chwili na lotnisku pi-yehiuzi pie­
szo Walery Czkałov, pilot. Jest . n 
ubrany nie w zwykły lotniczy strój, 
v w ubranie specjalnie przeznaczone 
ao przeloiu nad Arktyką, iwie pary 
bielizny: wewnątrz edwabna, na
zewnątrz wełniana, sweter, na no- 
gacn skarpetki zwykłe, na niih weł­
niane I wreszcie futrzane pończochy, 
-V/ *zany mundur na ptasim puchu, 
w ~ «zc ie  ojwomne ciężkie futio czy­
ni jego ruchy powolnymi i n.ezgia- 
brymi

I Jeszcze ~az sprawdza się gotowość 
maszyny do odlotu. Plombuje się i 
pieczętuje baki benzynowe i olejne 
ora i  przymocowuje barugrafy. 'N a  
lotiiisko przj jeżdżają autem Bajdo 
ko w : Bielakom. Publiczność wita 
ich entuzjastycznie.

P rzy pomocy balonu ze zgęszczo- 
nym powietrzem, motor Jest puszczo­
ny w ruch. Śmigło ze świstem siecze 
powietrze. Czkałow po raz ostatni 
jeszcze ogląna samolot i wsiada do 
kabiny. Rozlega się wystrzał, w górę 
wznosi się rakieta, to sygnał by szy­
kowne się do drogi. Równo o 4-tej 
druga rakieta Jaja sygnał do startu. 
Wspaniała maszyna rusza z miejsca, 
o 4-tej min. 7 samolot jest już w 
powietrzu i szybko nabiera pędu, 
kierując się na północ.

RRZEBIEG LOTU 
Przelot odbywał się według nastę­

pującej marsziuty: Moskwa — Ctie- 
ga —  Białe Morze —  Półwysep Kol­
ski —  Morze Barentza — Ziemia 
Franciszka Józefa —  Biegun Półno­
cny — Ocean Lodowaty (biegun nie­
dostępności) —  Wyspa Patryka —  
Północne wybrzeże Kanady —  Port 
Simmpson —  Stan Alberta —  Kolum­
bia biytyjska 

W  cym miejscu samolot przebył 
Skaliste Góry i wydostał się na w y­
brzeże Oceanu Spokoinego aż do za­
toki Tiilemuic w stanie Oregun, prze­
dostając się na terytorium Stanów 
Zjednoczonych i 20 czerwca o g. 19 
min. 30 wed.ug czs.su moskiewskiego 
lądował na lotnisku Wankooveru.

Samolot utrzyma! sięvw  powietrzu 
przez 63 godzin/ 25 runu;, przeby­
wając 12 tys km. trasy (10.000 km. 
po linii prootej). Nad oceanami i 
wiecznymi lodami samolut przebył 
drogę 5900 km., wysokość lotu z po­
wodu chmur i złego stanu pogody 
wynosiła z górą 4 tys. metrów

Pc wy i tartowan-u z Moskwy lot­
nicy mieli doDrą pogi dę tylko do 
miasta Onega, tu spotkali burzę i 
deszcze, przez gęste chmury trzeba 
Dyło lecieć „pc omacku Du 72 sto­
pnia lot odb’ Tval się powyżej chmur. 
Na 72 stopniu samolot spotkał się z 
cjńclonem i muoiar go ominąć. Omi­
jano go aż do Ziem’ Frant :zka Jó­
zefa, jednak ominąć nie udało się i 
trzeb; było przelecieć przez cyklon 
znowu poomacku n<o wysokości gó­
rą 4 km. CyKlon skończy się dopie­
ro w pobbżu Biegun i  P ółnocnego. 
Od Bieguna do rzeki Mekenzi pogo­
da była dobra. Tu dopiero napotka­
no na drugi cyklon. Po przelocie 
przez. Góry SKuliste, na wybrzeżu O- 
ceanu Spokojnego samolot trafił na 
silną burzę, kierunek w.atru był 
przeciwny lotowi.

Dalszy etap drogi t ad W inkoo- 
weru do San Francisco) t lotnicy 
przebyli już w  amerykańskim samo­
locie „Duglas".

LO TY  PASAŻERSKIE PRZEZ 
BIEGŁN

W rozmowie z przedstawicielami 
prasy, lotnicy utwierdzili, ze przelot 
przez biegun dostarczył im możno­
ści poczynienia ważnych odkryć me­
teorologicznych, posiadających dużą 
wagę dla przyszłych przelotów po 

l tej trasie.
i —  Ustaliliśmy —  mćwił Czkałow 
— że arktyczne obłoki płjmą na wy 

1 uokości średnio 6— 7 kilometrów, a 
■ nie trzech kilometrów jak sąuzono 

lotychczas.
—  *Nasz lot dowiódł w praktyce, że 

I najkrótsza trasa lotnicza między Ro­
sją a Stanami Zjednoczonymi prowa­
dzi przez biegun i najprawdopodob­
niej już w najbliższych czasach na 
tej trasie uruchomi się stałą linię pa-

► Zycie kulturalne

sażerską. Oczywiście do tegc celu 
muszą służyć potężne samoloty, na­
dające się do długotrwałych lotów 
na wysokości 6 do 7-miu kilometrów.

— Lotu Moskwa —  Wankoowe' 
nie odbywaliśmy po linii prrstei 
Sztormy, grube warstwy obłoków i 
inne przeszkody -.musiły nas nieje­
dnokrotnie zbaczać z pierwotnej dro­
gi, lecz mimo wszystko dotarliśmy 
dc Wankooweru bez lądowania. Cza­
sami było trudno oddychać, kierowa 
to się aDarat w absolutnej ciemności, 
urywała się łączność radiowa, ale 
motor ani razu nie zawiódł, nie za 
wiodła tez i nasza wula zwycięstwa".

Z San Francisco bohaterscy lotn - 
cy udadzą się dc Waszjmgtonu, gdzi 
ich przyjmie na specjalnej audiencji 
prezydent Rooseyelt.

E  f l l
P A K U  

BURM1STRZO  WJT 
M l * l  %. mi lAD\

PA N U  B U R M ISTR ZO W I Z  
M IA N O R ZĄ D U : Pisze pan, że 
jest pan komisarycznym bur­
mistrzem w mieście Miano- 
rządzie, a ludność miejscowa 
albo się z pana wyśmiewa al­
bo pana unika i nie lubi, zaś 
miejscowe gazety korzystając 
z tegc, że w czasie urzędowa­
nia pana miasto zostało m oc­
no zadłużone, a wydatki admi 
nistracyjne wzrosły o 20 proc., 
zaś budżet emerytalny o 130%

P o w i t a n i e  i c r ó i e w s l c l e f t o  g o ś c i a

Zd jęcie  nasze przedstaw ia moment, w którym  J. K . M. król K a ro l opuszcza w raz z  ks. M icnałem  
w  tow arzystw ie Pana Prezyden l a R zeczypospolitej M ościckiego i Fana Marszałka Śm igłego-Rydza

dworzec Główny.

K ł o d a  ż y t a  4  z ł o t e
- - - - -  w ó ł  16 z ł o t y c h

C e n y  z  p r z e ć '  3 0 0  l a l
Muzeum Narodowe we Lw ow ie 

pozyskało nowy ciekawy ekspo­
nat M ianow icie z okazji swego 
referatu  na Z jeździe muzeologów

Kustosz Muzeum p. Mękicki, spo 
rządził tablicę z okazami monet 
z czasów Zygmunta I I I .  Było to 
wykopalisko z pod Żydaczowa ja

L IT E R A T  t/R A
Z Kowna donoszą: jedna z poważ­

niejszych kowieńskich firm wydawni­
czych Antiąunros przygotowuje wy­
danie „QuC Vadis“  SienKiewicza w 
przekładzie litewskie 

*
Instytucje, które przyznają nagm- 

lę Nobla, a więc Akademia szweaz- 
i r ,  Srweużka Akademia Nauk 
wwdz. medyczny U niw ..ztokholm- 
skiego, Komitet Nagród NoliU par­
lamentu n irweskiego w/raziły zgo­
dę na zaimesztzenie aneksu do eta­
tu tu nagród, że nagroda, której 
przyjęcia odmawia laureat, albo któ­
rej laureat nie podejmie oto 1. X. na­
stępnego roku od dnia przj znania 
nagrody zostaje przekezana do fun­
duszów ogólnych furdacji 

« **
W  Związku z 100-ą rocznicą uro­

dzin Giacomo L*cpard;ego zebrano 
w bronzowej umie ziemię z p igórka 
przezwanego „Infinito" w Recanali 
któremu pręta poświęcił jec ną z na j- 
cenniejszych swych liryk. Po doko­

naniu tej ceremonii prof. Yiolo z 
uniwersytetu Katolickiego w Medio­
lanie wygłosił odczyt o „myśli poli­
tycznej Giacomo Leopardiego.“  De­
legacja 4d0-tu obywateli miasra Re- 
canati zawiezie urnę z ziemią do Ne­
apolu, gdzie znajduje się grób Leo- 
pardiego.

R A D IO
W dniu 7 bm rozpoczął w Rio de 

Janeiro swe óbraay Międzynarodowy 
Kongres Radiowy, w którym udział 
biorą przede wszystkim przedstawi­
ciele państw południowo - amerykań­
skich. Kongres ten zająt się nietyl­
ko sprawami rad.ofonii ale także i 
w pierwszym rzędzie prooierrami po­
łączeń radiowych, które maja nie­
słychanie ważne znaczenie szczegól­
nie dla krajów Ameryki południowej. 
Omawiano m. in. zagadnienia orien­
tacji radiowej żeglugi morskie1 i po­

wietrznej, przeka zywanie meldun­
ków synoptycznych i meteorologicz­
nych. służba radic-goniomefrycznaj 
radioreflektorowa a wreszcie nroble- 
my radio - amatorskie.

K lim a tyc zn y hosei
w y b u d o w a n o  w  N o w y m  J o r k u

W  Nowym  Jorku wzniesiony zo 
stal imponujący gmach hotelowy 
urządzony z pewnym komfortem  
i przepychem. Każdy pokój połą­
czony jest z łazienką założoną na 
kształt uroczej fontanny. Poza 
tym do dyspozycji każdego go 
ścia znajduje się pudręczna bi­
blioteka, czasopisma i telefon 
Najw iększą rewelacją  hotelu jest 
jednakże specyficzne urządzenie 
klimatyczne. Na każdym piętrze 
tego hotelu - olbrzym a panuje in

ny kl.mat. W inda przewozi w c ią ­
gu m inuty z A fry k i (p a rte r ), do 
N orw eg ii (8 p ię tro ). Dzięki temu 
w okresie najw iększych upałów 
można rozkoszować się chłodem 
północnych krajów, lub też prze­
bywać w otoczeniu zimnej aury 
podbiegunowej 

W  początkach czerwca otwrarty 
hotel zdobył sobie z m iejsca 1. 
czne zam ówienia w ielbiących 
wszelką nowość i ekscentryczność 
m ieszkańców U. S A.

kiegoś ciułacza z przed wieków, 
pozostaw ił on okoto 2u0 sztuk 
monet ortów  i szóstakow, które 
przedstaw iały wówczas wartość 
85 złotych polskich.

Na tab licy tej p. Mękicki przed 
staw ił poglądowro obieg monet w 
czasach m iędzy r  1620 —  1630. 
Na drugiej części tab licy przed­
staw iono ceny rozmaitych przed­
m iotów w  czasach Zygmunta I I I
1 płacy robotników i rzem ieśln i­
ków

I tak: kłoda żyta (217 kg.) ko 
sztoivała 4 zt 18 gt., wół 16,5 
zł., cielę 3 zł. 7 gr. Para butów
2 zł., kożuch 5 zł. Koń w ierzcho ' 
w y 75 zł., beczka piwa 5,12 zł., 
garniec w ina 3,14 zl., robotnik 
m ekw alifikow any zarabiał dzień 
nie 8 gr., murarz 14 gr., syndyk 
m iejski (u rzędn ik ) pobierał rocz 
nie 260 zł., sztuka 50 -łokciowa 
płótna grubego 5 zł., łokieć suk­
na angielskiego lub holenderskie 
go 5 zł,

prowadzą przeciw panu bar­
dzo ostrą kampanię. Wyraża 
pan następnie obawę, że jeżeli 
lo  sie nie zmieni, to trzeba bę­
dzie opuścić tak ciepłą posad­
kę i prosi pan o radę.

Otóż musi pan przede wszy­
stkim powiększyć swoją popu­
larność i wykazać się nią przed 
władzami, które pana miano- 
waiy.

Najlepszym sposohpm do te­
go będzie jak najczęstsze roz- 
plakatowywanie najrozmait­
szych odezw do wszystkich o- 
bywateh m. nhanorządu, w 
których pan, panie burmistrzu, 
będzie wzywał do „ uczczenia“ 
do „wzięcia udziału“ i t. d. Na­
stępnie należy urządzać różne 
Uioczyste imprezy, na których  
niech pan zawsze gra główną 
rolę, np nadanie nowej nazwy 
starej ulicy, albo „Święto Zasy­
pu, da Onojow ki na Rynku“. 
Należy zebrać wszystkich u- 
rzędnihów (pod  rygorem zwoi 
nie n ia ), młodzież szkolną i  
straż ogniową i zrobić pochód  
z pochodniami, na którego cze 
le będzie pan k r oczy t z łopa­
tą w ręku w stronę wyżej wy­
mienionego miejsca.

D a / t)  wylać z magisiraiu  
wszystkich nai odowców, a na 
ich miejsce przyjąć krewnych, 
przyjaciół, znajomych i znajo­
mych znajomych z Legionu  
starych i młodych karierow i­
czów.

Musi pan przestać podpisy­
wać „komisaryczny bur­
m istrz ', tylko krótko i dobit­
nie „bw m istrz m. Mianorzą- 
du". Może część ludzi w ten 
sposób zapomni ze już 12 łat 
nie było w Mianorządzie wy­
borów do Rady Miejskiej.

I  jeszcze jedno: niech się 
pan stara Jan najwięcej prze­
mawiać do obywateli, do wła­
ścicieli nieruchomości, do mło 
dzieży (teraz właśnie młodzież 
w m odzie), ba, niech pan m ó­
wi nawet du niemowląt, byle 
tylko dużo i jak najczęściej. 
To nic, że się pan jąka K om i­
saryczny prezydent dużo więk 
szego miasta, mż Mianorząd. 
gorzej mówi, a m im o lo gada 
i gada.

Czy to wszystko pomoże , czy 
zdobędzie pan miłość i szacu­
nek ludności? Na pewno nie, 
gdyż zadłużenie bidzie rosło, 
a wydatki reprezentacyjne i 
administracyjne będą się po­
większały, ale to nic. Może pa­
nu przedłużą rządy na następ­
ny rok.

B. RtżZA .
P  S. Niech się pan też posta 

ra, żeby go gdzieś przynaj- 
mm j  raz wybrali, np. na prze 
wodniczącego „Związku Wsty 
drących się Kraść" i mech pan 
koniecznie kupi reprezenta­
cyjny srebrny serwis da kawy.

„Zwieruadto morza*
Szkic literacki nadaje 

Warszawa II
Literatura jest zwierciadłem życia, 

a śitera-ure mordka zwierciadłem, w 
którym odbija się stosunek najwraż­
liwszych umysłów do sprawy merra. 
Nowoczesna literatura morska roz­
poczęta się u nas „Wiatrem od mo­
rza" Żeromskiego. Za nim posili 
młodzi i młodsi. Go cechuje tę lite­
raturę? Czego jej brak jeszcze? O 
tym Dędzie mówił znany pi "jarz ma 
rynistyczny Jerzy Bohdan Rychliń­
ski, w szkicu swoim „Zwierciadło 
morza", w dniu 28.ó o godz. 23.00. 
Audycje nadana będzie ze stacji W ar. 
szawa II.

HEDDfi WESTENBERGER M )

ł f R . nCD .

n m m  r is zE R
p o w i e ś ć

Karin Fiszer po śtnierci swego męża słynnego lotnika, który w 
rok po ślubie zginął w katastrofie lotniczej wstąpią na medycynę. 
Od chwili skończenia uniwersytetu, życie jej płynęło między gabn.e- 
tem lskarskim przy ul. Nettelbeck, w Berlinie, szpitalem a domem, 
gdzie wychowuje Elzę Wendt, która kiedyś przypadkowo spotkała na 
ulicy i zatr ita do swego domu.

“ Prof. Hugo Winkler 'tynny medyk berliński wrócił po 
tygodniowym1, pobycie we Włoszech i prosto z nworca przyjechał 

Karin podzielić się wrażeniami. Na Capri spotkał młodą osobę 
•ę Pa ;quali, która, odznac -aia się niezwykłą intuicją gran czącą a 
\owidze~iem. Pomeważ Nina wykazała także zdum cwającą orien 

w zakresie zagadnień —  naukowo - medycznych, zaciekawiony 
"^Yinkle- zaprasza ją do Berlina »

Ja.rin ł dr. Winkler zaj'ęci są rozmową o Italii, Elza w tym 
^zla od Sport PalaUm, gdzie zawarła przygód: ą zna- 

[iłodzieńcem nazwiskiem Hoffman. Do domu wróciła dop e- 
kno, opowiadając swej pani, ie  noc spędziła u przyjaciółki, 

yyrh godzir p~v/' ;ć Kaiin dosta'e bilecik od męża je- 
pacjentek p. Uilrich. który wzywa ją do Żory.

t n i e  —  o d z y w a  s ię  K a r in  o d z y s k a w s z y  p ra -  
h u m o r  —  b ę d z ie m y  c z e k a ć  s ig n o r a  P a s k a li .  

ł a  s ię  E lz a  s ie d z ą c a  p o d  ś c ia n ą  i  p o d c b w y -  
z m o w ę .

: coś z rę k i p r z e p o w ie d z ia ła ’ K ied yś m am

c ię ż k o  c h o r o w a ć  n a  n e r k i !  A  w  z e s z ły m  r o k u  m ia ła m  d w a  
r a z y  a n g in ę !  T o  p r z e c ie ż  c o ś  b a je c z n e g o  m o ż e  n ic ,  p r o s z ę  
p a n i?

N in a  z a r u m ie n i ła  s ię .
—  A c h  to  b y ła  ta k a  p o b ie ż n a  d ia g n o z a !  B a r d z o  b y c  m o ż e ,  

ż e  p r z y  b l i ż s z y m  b a d a n iu  o k a z a ła b y  s ię  fa ł s z y w a ,  w oęc  n ie  
t r z e b a  o  t y m  m y ś le ć .. .

—  N i e  —  u ś m ie c h a  s ię  E lz a  p a t r z ą c  s w y m i  b ły s z c z ą c y m i 
o c z a m i  n a  w ło s z k ę  —  n ie  m a  s ię  c o  n ie p o k o ić  o  c o ś  ta k  d a ­
le k ie g o . . .  a łaskaw ^a p a n i ta k że ...

N in a  p r z e r y w a  j e j  n a g le  z m ie s z a n a

—  A c h ,  a le ,  to  p r z e c ie ż  b y ła  t y lk o  la k a  m a ła  r o z r y w k a !  
S ie d z im y  la k  d łu g o  i  g a d a m y ,  a o  k w ia t a c h  i o  p o z d r o w ie ­
n ia c h  o d  k o c f ia n e g o  n r o fe s o r a  d la  p a n i d o k to r k i  z a p o m n ia ­
ła m . J a k a ż  to  n ie s z c z ę ś l iw a  j e g o  m i ło ś ć  d o  p a n i,  to  ta k ie  
u n ie g o  u ro c z e .. .

—  J a k ż e  s ię  p a n u  p r o fe s o r o w a  p o w o d z i . ? —  p y t a  b e z ­
m y ś ln ie  K a r in  i z ie w  a u k r a d k ie m  w  p ó itu z in a  c a l j i ,  k ió r e  j e j  
E lz a  p o d a ła ,  —  b a r d z o  d z ię k u ję  z a  ś l ic z n e  k w ia t y  —  to  z b y t ­
k i s ig n o r a !  1 E lz a  o b d a r o w a n a  s ły s z a ła m  —  to  n ie p o t r z e b ­
ne... A  j a k ż e  s ię  S ig n o r a  u r z ą d z i ł a ?

—  W s p a n ia l e !  aż n a d to  w s p a n ia le .  N ie  m o ż e  ta k  je d n a k  
b y ć  n a  s ta łe .

C o  to  m a  z n a c z y ć ,  m yś l?  K a r in  to : n a  s ta łe ?

—  T o  n i e m o ż l iw e  n a  s ta łe ,  ta k a  w p r o s t  fa n t a s t y c z n a  g o ś ­
c in n o ś ć  k o c h a n e g o  p r o f e s o r a ;  n ie  m o g ę  g o  ta k  w y k o r z y s t y ­
w a ć , z a in s t a lo w a ł  m n ie ,  j a k  k s ię ż n ę  wr h o te lu  K a i s e r h o f  P o ­
p r o s z ę  g o  p o  p ro s tu  b y  m i z o s t a w i ł  s w ó j  p o k ó j  g o ś c in n y  —  
b a r d z o  m i ł y  p o k ó j ,  w ię c e j  m i n ie  p o t r z e b a .  P r z e c i e ż  z e  s w o ­
ją  k o le ż a n k ą  n ie  b ę d z ie  s o b ie  r o b i ł  k ło p o tu .  P o z a  ty m , ze  
w z g lę d ó w  ta k ty c z n y c h ,  b ę d z ie  to  o  w ie le  l e p ie j ,  m a m y  p r z e ­
c ie ż  w s p ó ln ie  p r a c o w a ć ,  w s p ó ln ie  r o b ić  d o ś w ia d c z e n ia ;  l e ­
p ie j  b y ć  b o ż e j .

K a r in  s ie d z i  s z t y w n a  i w y p - o s t o w a n a  s łu c p a ją c  s z c z e b io ­
tu s w e g o  g o ś c ia .  E lz a  s p u .,r z a w s z y  n a  n ią  m y ś l i :  c o ś  m u ­
s ia ło  s ię  s ta ć  w  te j c h w i l i .

G ło s  K a r in  b r z m i  d z iw m ie  lo d o w a t o  g d y  s ię  o d z y w a :

—  N ie  m y ś lę  b y  p r o f e s o r  c h r ia ł  r o b ić  ja k ie ś  w ie lk i e  p r ó ­
b y  d u ś w ia d e z a ln e .  0  i l e  c h ir o m a n c ja  m o ż e  b y ć  z a s to s o w a n a  
w  m e d y c y n ie ,  z o s t a ła  ju ż  p r z e z  n a u k ę  w y k o r z y s ta n a . . .  p o z a  
tym  .. H u g o  W in k l e r  s to i n a  z b y t  p o w a ż n y m  s ta n o w is k u ,  b y ...

N i e  k o ń c z y  m y ś l i  s w e j ,  a E lz a  nie. a n ic  n ie  r o z u m ie  
Z a  to  o c z y  s ig n o r y  r o z is k r z a ją  s ię , j a k  u p o d r a ż n io n e j  k o tk i ,  
u s ta  ś m ie ją  s ię  je d n a k

—  A l e ż  c a r a  s ig n o r a ,  c o  z a  t r o s k a  o  d o b r e g o  p r o f e s o r a !  
C o  za  n ie p o t r z e b n a  t r o s k a !  C z y ż b y  m n ie  p r o f e s o r  z a p r o s i ł  d o  
B e r l in a ,  g d y b y  m y c h  p r a c  n ie  t r a k t o w a ł  p o w a ż n ie ?  I  ja k  j e ­
s z c z e  z a p r a s z a ł !  I  j a k  n a le g a ł !  J a  p r z e c ie ż  m e  c h c ia ła m . 
M ia ła m  z a p r o s z e n ie  d o  p a r y s k ie g o  u n iw e r s y t e tu ,  d o  N k e m ie c  
n ie  m ia r a m  z a m ia r u  je c h a ć ,  a le  m u s ia ła m .  taK  p r o s i ł  i  n a ­
le g a ł .  A  t e r a z ,  m ia ła m  t y lk o  k r o tk e  w  B e r l in ie  z a b a w ić ,  
w z ią ś ć  u d z ia ł  w  ja k im ś  s e a n s ie  z  k i lk o m a  w y b i t n ie js z jT n i  
le k a r z a m i ,  a le  p r o f e s o r  w c ią ż  n ie  d o p u s z c z a  d o  t e g o ,  z a w s z e  
z n a jd u je  ja k ą ś  w y m ó w k ę  —  w p r o s i  j a k b i  p r z e z  z a z d r o ś ć ,  
z u p e łn ie ,  j a k  p r z e z  z a z d ~ o ś ć  —  m o ż n a h y  m y ś le ć ,  ż e  je s t  z a ­
k o c h a n y ., .  h m ... A le  n a tu r a ln ie  n ie  r o b ię  s o n ie  c o  d o  te g o  
ż a d n y c h  i lu z j i  —  w ie m .  ż e  to  t y lk o  z a in t e r e s o w a n ie  m o ją  
s z tu k ą ...  i  to  m i  w y s ta r c z a . ,  n ie  c h c ę  n ic  w ię c e j . . .  n a w e f  
g d y b y . . .

N a g le  K a r in  w s t a je  i p o d a ją c  z d z iw io n e j  J B n ie  P a s k a b  
r ę k ę  m ó w ’ i b a r d z o  s u c h o :  —  A  w ię c  w s z y s tk ie g o  n a j ie p  ee - 
g o  s ig n o r a .  z a p e w n e  u s ły s z y m y  n ie b a w e m  o  p a n i - p o w o d z e ­

n ia c h  w  B e r l in ie .
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